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Jerozolima co chwila trafia na pierwsze 
strony gazet świata. Wiele wskazuje to, 
że jej los z przeszłości może powtórzyć 

się dziś. Węcej - zgodnie ze Słowem Bożym 
powtórzy się na pewno. Obserwując decyzje, 
jakie w najbliższej przyszłości będą 
podejmować narody w sprawie statutu 
Jerozolimy - a proces ten już się rozpoczął -
pamiętajmy, że według słów Pana Boga jest to 
Jego miasto, „miasto Króla Wielkiego" (Psalm 
48,3). 

Prorocy odmalowali tragiczny obraz miasta z 
przeszłości. W Trenach Jeremiasz ukazuje 
smutny los Jerozolimy poprzez przedstawiene 
jej jako kobiety, która woła: „V\^ wszyscy, 
którzy przechodzicie drogą, spójrzcie i 
patrzcie: Czy jest ból równy mojemu bólowi, 
który mnie zadano, którym dotknął mnie PAN 
w dniu zapalczywości swojego gniewu?" 
(1,12). 

W tamtych dniach na miasto Boże spadł Boży 
gniew, gdyż lud Boży „odpadł i zbuntował się" 
(3,42). W przyszłości jeszcze raz powtórzy się 
sytuacja opisana w wersecie 1,10: „Wróg 
wyciągnął swoją rękę po wszystkie jego 
skarby. [Jeruzalem] widziało nawet pogan, jak 
wkraczają do jego Świątyni, którym przecież 
zabroniłeś wchodzić do Twojego 
zgromadzenia". 

Narody jeszcze raz będą urągać ludowi 
izraelskiemu, i będzie tak jak w wersecie 2,15: 
„Wszyscy przechodnie klaszczą nad tobą w 
dłonie, gwiżdżą i potrząsają głowami nad 
córką Jeruzalemską, mówiąc: Czy to ma być 
to miasto, które nazywają najpiękniejszym, 
rozkoszą całej ziemi?". 

Kłopoty i narodowa tragedia z pewnością 
skłonią lud Boży do zwrócenia się do Pana. W 
rozpaczliwym położeniu, gdy zawiodą 
wszelkie nadzieje, Izraelczycy powiedzą: 
„Doświadczajmy i badajmy nasze drogi, i 
nawróćmy się do PANA! V\fenieśmy nasze 
serca I nasze dłonie do Boga w niebiesiech. 
[...] Spraw, PANIE, byśmy wrócili do Ciebie, a 
wrócimy! Odnów nasze dni jak niegdyś! 
Czyżbyś już zupełnie nas odrzucił? Czy tak 
bardzo na nas się gniewasz?" (3,40-41; 5,21-
22). 

Gniew Boży w żadnym razie nie świadczy o 
tym, że Pan Bóg mógłby odrzucić swój lud. On 
zadbał o jego zbawienie, a także o zbawienie 
całego rodzaju ludzkiego, przez swego Syna, 
Mesjasza Jeszuę. Uznanie Go i powrót do 
Niego w skrusze i wierze zaowocuje Bożym 
odkupieniem, tak fizycznym jak duchowym. 

J H u n t i n g 
O d r e d a k c j i 
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w 8 rozdziale swej księgi prorok Ozeasz 
porównuje sąd Boży do huraganu. 
Bałwochwalstwo i niemorainość ludu Bożego 
musiały nieuchronnie ściągnąć sąd, który 
niczym tornado niszczył wszystko na swojej 
drodze. 

Zapowiedź ataku 

Pan Bóg ustanowił Ozeasza strażnikiem nad 
Izraelem, aby wiernie ostrzegał o 
nadchodzącym sądzie: „Przyłóż trąbę do 
swoich ust jak stróż w domu P A N A ! 
Złamali bowiem Moje przymierze i 
sprzeniewierzyli się Mojemu zakonowi!". 

W czasach biblijnych dźwięk trąby 
sygnalizował Izraelowi bliskie zagrożenie. 
Ozeasz uprzedzał więc Izraela, aby 
przygotował się na atak potężnego wojska 
asyryjskiego, działającego szybko i brutalnie, 
jak orzeł, który nieoczekiwanie spada na 
ofiarę. 

Pan Bóg wzbudził Asyrię jako narzędzie sądu 
nad Izraelem, co było dokładnym 
wypełnieniem proroctwa Mojżesza: 
„Sprowadzi P A N na ciebie naród z daleka, 
z krańca ziemi, jakby orlim lotem, naród, 
którego języka nie słyszałeś" (5 Ks. 
Mojżeszowa 28,49). 

W poprzednich siedmiu rozdziałach swego 
proroctwa opisał Ozeasz grzechy ludu 
Bożego, będące obrzydliwością w oczach 
Bożych. Było wiele sposobności do 
upamiętania, mimo to lud grzeszył dalej, 
buntując się przeciwko Bożej miłości i 
miłosierdziu. 

Usłyszawszy o sądzie, obłudnie wołali: 
„Znamy Cię, Boże!", co miało dwojaką 
wymowę. Po pien/vsze, podawali się za lud 
Boży, a po drugie, twierdzili, że znają Pana 
Boga. Czyli innymi słowy mówili: „Jesteśmy, 
Boże, Twoim ludem, więc musisz nas ocalić 
od sądu". 

Pan Bóg jednak zignorował taką prośbę o 
pomoc. Jego naród odrzucił to, co dobre, toteż 
musiał zostać wydany w ręce wroga. Najazd 
Asyryjczyków był nieunikniony. 

Akt oskarżenia 
Ozeasz przedstawia w tym miejscu długą listę 
Bożych zarzutów przeciwko ówczesnemu 
Izraelowi. Po pierwsze, popełnił cywilne 
nieposłuszeństwo: „Powołują królów, lecz 
beze Mnie, ustanawiają książąt, lecz bez 
Mojej wiedzy. Ze swojego srebra I złota 
uczynili sobie bałwany na własną zgubę". 

Nawet buntując się przeciwko synowi 
Salomona Rechoboamowi Izrael nie szukał 
Bożego prowadzenia i Bożej aprobaty dla 
swych zamiarów. Dziesięć plemion oderwało 
się od Południowego Królestwa Judy i 
podczas całego okresu podzielonego 
królestwa ani jeden władca Królestwa 
Północnego Izraela nie został wybrany 
zgodnie z wolą Bożą. Knuli intrygi, mordowali 
kontrkandydatów do tronu, wybierali królów i 
książąt, na których Pan Bóg nigdy by się nie 
zgodził. 

Ponadto w Izraelu ustanowiono grzeszny 
system religijny. Ze złota i srebra odlewano 
cielce i bożki w Betel i Dan, wprowadzając kult 
Baala, co było jaskrawym złamaniem drugiego 
przykazania. Haniebne bałwochwalcze 
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